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NA PODSTAWIE BESTSELLEROWEJ POWIEŚCI 

JOHNA KINGA 

pod tym samym tytułem

REżYSERIA

NICK LOVE

(GOODBYE CHARLIE BBRIGHT)

PRODUKCJA

ALLAN NIBLO ORAZ JAMES RICHARDSON
(HUMAN TRAFFIC)   
(GANGSTER NUMER 1)
WYSTĘPUJĄ

DANNY DYER
(HUMAN TRAFFIC, MECZ OSTATNIEJ SZANSY)

FRANK HARPER

(W IMIĘ OJCA, PORACHUNKI)

FOOTBALL FACTORY to studium lojalności, piłkarskiego chuligaństwa i męskiej kultury. Akcja koncentruje się wokół Tommy Johnsona, znudzonego dwudziesto-parolatka, który żyje dla weekendów, przypadkowego seksu, żłopanego litrami piwa, nadużywanych narkotyków i...  możliwości skopania od czasu do czasu jakiegoś tyłka. Tak toczy się jego życie, aż do chwili, gdy gwałtowne starcie z rywalizującą ekipą kibiców Millwall zapoczątkuje regularną wojnę. Seria koszmarnych wypadków zmusi Tommy’ego, by zastanowił się nad własnym życiem i zadał sobie pytanie: czy warto?

UK 2004 / 93 MIN / KOLOR

PREMIERA 24 WRZEŚNIA 2004

WWW.MONOLITHPLUS.PL
 „Nie czytałem w latach 90-tych lepszej książki o futbolu i klasie pracującej. Koniecznie kupcie ją sobie, pożyczcie albo ukradnijcie.”

Irvine Welsh
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, wierna adaptacja powieści Johna Kinga, to seria pełnych przemocy, ale i humorystycznych „scen z życia” Chelsea Headhunters – ekipy kibiców-chuliganów. Ostre w wyrazie, ale i zabawne, przemawiają bez ogródek do współczesnego pokolenia.

OPIS FILMU
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 to studium lojalności, piłkarskiego chuligaństwa i męskiej kultury. Akcja koncentruje się wokół Tommy Johnsona, znudzonego dwudziesto-parolatka, który żyje dla weekendów, przypadkowego seksu, żłopanego litrami piwa, nadużywanych narkotyków i...  możliwości skopania od czasu do czasu jakiegoś tyłka. Tak toczy się jego życie, aż do chwili, gdy gwałtowne starcie z rywalizującą ekipą kibiców Millwall – klubu z południowych dzielnic Londynu zapoczątkuje regularną wojnę. Seria koszmarnych wypadków zmusi Tommy’ego, by zastanowił się nad własnym życiem i zadał sobie pytanie: czy było warto?

Film, nakręcony z punktu widzenia Tommy’ego i powiązany w całość jego kontaktami z mężczyznami z trzech różnych pokoleń,  to podkręcana narkotykami i kapiąca od adrenaliny i testosteronu opowieść o przyjaźni, zemście i agresji.

Najgorszy z koszmarów Anglii. Miłego oglądania. 

POSTACIE:

Tommy

Od zawsze wdawał się w bijatyki, czasem o dziewczynę, czasem na trybunach boisk, rządziła nim adrenalina. Jednak gdy niechcący podpada wodzowi ekipy Millwall, Fredowi, kończy się to spiralą zemst i rewanżów, a życiem Tommy’ego  zaczyna rządzić koszmar. Nie mając do kogo się zwrócić sam stawia mu czoła i przyjmuje na siebie jego konsekwencje.

Billy Bright

Tego przedstawiciela starszego pokolenia ekipy, przepełnia rozgoryczenie, świadomość tego, jak boleśnie zawiodło go państwo i system, w którym żyje. Młodsi kibice podziwiają go, ale on sam, ponury i osamotniony, szybko zmierza ku upadkowi.

Fred
Stoi na czele ekipy Millwall, głównego wroga Chelsea.  

Zeberdee
Wyszczekany nastolatek robiący karierę w ekipie Headhunters, dotarł już do końca ślepej uliczki zbrodni i narkotyków. Liczy na zdobycie pozycji wodza, ale braki w intelekcie wróżą mu kiepski koniec kariery.

Rod

Jest od dawna zaufanym kumplem Tommy’ego. Punktem zwrotnym w jego życiu okazuje się poznanie kobiety marzeń, jednak miłość okazuje się uczuciem wymagającym wysiłku i poświecenia, a niektóre powiązania ciężko jest zerwać.

O PRODUKCJI

Powieść i jej adaptacja

John King, autor powieści, która jest kanwą dla scenariusza, dorastał na przedmieściach Londynu i pierwsze dziesięć lat po ukończeniu szkoły poświęcił pogłębianiu swych zainteresowań w piciu, piłce nożnej i muzyce. Potem zaczął podróżować. Zwiedził Azję, Związek Radziecki, USA i Australię. Jako pisarz wypłynął w połowie lat 90-tych. Napisał sześć powieści: „The Prison House”,  „The Footbal Factory”, „Headhunters”, „England Away”, „Human Punk” i „White Trash”; oraz wiele opowiadań. Aktualnie pracuje nad siódmą powieścią, “Skinheads”, nagrywa album z The Ruts i publikuje swój fikcyjny dziennik. Jako pasje wymienia: piwo, pikantne curry, głośną muzykę, podróże i krytykowanie futbolu, a jako źródła pisarskiej inspiracji: The Clash, Sex Pistols, Davida Bowie, George’a Orwella, Alana Sillitoe, Charlesa Bukowskiego, Jacka Kerouca i Jacka Londona.

„Jego powieści to nie tylko doskonała proza, ale i ważny dokument społeczny.”

Paul Howard, Sunday Times

“Dziko autentyczna relacja piłkarskiej chuliganerii.”

Blah Blah Blah
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 wzbudziła uznanie krytyki i odniosła sukces na rynku. Jest to studium epidemii piłkarskiego chuligaństwa w kulturze brytyjskiej, utrzymane w szczerym i wyważonym tonie, które wzbudziło falę dyskusji i krytyk w całej Anglii.

„Przeczytawszy powieść wiedziałem, że zarówno z kulturalnego, jak kinematograficznego punktu widzenia jak najbardziej zasługuje ona na sfilmowanie – mówi producent Allan Niblo – Autor uchwycił całą prawdę o futbolowej subkulturze lepiej niż jakikolwiek inny pisarz, jakiego znam. Aby to oddać, musieliśmy znaleźć reżysera, który nie tylko znałby to tło społeczne, ale i potrafił przenieść je na ekran.” 

Drugi z producentów James Richardson dodaje: „Wiedzieliśmy, że Nick Love jest młodym, bardzo zdolnym reżyserem, a po obejrzeniu jego pierwszego filmu „Goodbye, Charlie Bright” zrozumieliśmy, że będzie idealny. Jego talent do odmalowywania zjawisk współczesnej Brytanii miał się okazać kluczowym elementem w osiągnięciu maksymalnej autentyczności.”

Sam reżyser wspomina: „Próbowałem kupić prawa do ekranizacji powieści, ale powiedziano mi, że zostały już sprzedane, więc gdy Alan i James zwrócili się do mnie z propozycją reżyserowania jej, natychmiast się zgodziłem.” 

Nick Love wykorzystał własną znajomość piłkarskiego świata, by sportretować różne typy kibiców i ich podejście do agresji. By pokazać też obraz młodszego pokolenia wprowadził do scenariusza postać Zeberdee. „Chciałem pokazać, jak obecnie powstają ekipy, jak werbują młodych członków i jak działa ich hierarchia. Chciałem pokazać przemoc widzianą oczami czterech pokoleń. Kandydat na wodza, Tommy Johnson, to dwudziesto-parolatek. Billy Bright ma około czterdziestki i za szybkie pięści. Zeberdee nie ma jeszcze 20 lat, reprezentuje nową rasę drani. Wreszcie Farrell, po siedemdziesiątce, który walczył w II wojnie światowej i nie wierzy w przemoc.”
Prawdziwe ekipy kibiców

Allan, James i Nick bardzo uważali, by rywalizacja pomiędzy ekipami kibiców nie przeniosła się także na plan filmowy. „Mając za priorytet autentyczność postanowiliśmy zatrudnić jako statystów wielu prawdziwych kibiców i członków ekip.” James dodaje: „Musieliśmy się szybko nauczyć praw tej subkultury, choć czasem były naprawdę ekstremalne.”  Zaś Nick wyjaśnia: „Ekipy na ekranie składają się z kibiców wielu różnych klubów, kibice Chelsea nie grali kibiców Chelsea. Dzięki temu uniemożliwiliśmy grupowe konflikty.” Filmowcy najbardziej obawiali się wybuchu prawdziwej bójki. „Zdjęcia sceny wielkiej walki pomiędzy kibicami Chelsea i Millwall to był dla nas straszny stres, nie wiedzieliśmy, czy nie przerodzi się to w prawdziwą awanturę, która wymknie nam się spod kontroli. Krążyły plotki, że napadną nas prawdziwe ekipy, na szczęście okazały się wyssane z palca. Wszystko mogło potoczyć się fatalnie, ale wyszło jak najlepiej i mogliśmy odetchnąć z ulgą i stwierdzić „Udało się.”

Muzyka

Muzyka gra tu kluczową rolę w zintensyfikowaniu przeżyć widza. Twórca ścieżki dźwiękowej Lol Hammond wyjaśnia: „Nie chcieliśmy muzyki z przewagą jakiegoś konkretnego stylu, dance czy punk, interesowała nas synergia obrazu i dźwięku, a Nick ma bardzo jasne rozeznanie w tym, co się sprawdzi na ekranie, a co nie. Pokazaliśmy film wielu zespołom, których muzykę chcieliśmy wykorzystać i wszyscy odnieśli się do tego bardzo pozytywnie, rozumiejąc wartość tego filmu. Muzyka w filmie obejmuje utwory zespołów od „The Kennedy’s ” po „The Jam”. Uważam, że stworzyliśmy soundtrack, który sam chętnie bym kupił, z którym utożsami się wielu ludzi i który wielu da mnóstwo frajdy.”

Aktorzy o swoich rolach

Danny Dyer: „Tommy nie jest typowym meczowym chuliganem, ale od dziecka chował się w takim środowisku, w otoczeniu takich ludzi i właściwie nie ma innego wyjścia, jak zanurzyć się w ten świat. Ciągle zastanawia się nad swoim zachowaniem, ale uwielbia porządne bijatyki. Z planu najlepiej wspominam kręcenie walki pomiędzy Chelsea i Millwall. Było tam tylu ludzi i tyle adrenaliny, że czułem się jakbym był z powrotem na placu zabaw, tyle, że dla dorosłych. To było jak scena z „Braveheart”!
Frank Harper: „Billy to zestaw przeciwieństw, zagubiony między mężczyznami chłopiec, który nigdy nie dorósł. Życie aktualnie nie układa mu się najlepiej, ale ma to chyba zapisane w genach. Bardzo podobają mi się moje teksty, Nick Love trafia nimi w samo sedno charakteru postaci. Na tę rolę czekałem od dawna, przygotowywałem się do niej od 24 lat.”
Roland Manookian: „Zeberdee to dziki nastolatek, któremu brak w życiu kierunku. Nikt mu nigdy nie doradzał i trafił w kiepskie towarzystwo. Ta postać nie występuje w książce, stworzył ją Nick Love, by sportretować najmłodsze pokolenie ‘szalikowców’.”

Nick Love: „Ten film przetrwa próbę czasu. Mam nadzieję, że będzie filmem przełomu tysiącleci, i ukaże znudzoną życiem rasę ludzi, u których mdłości wywołuje sposób rządzenia światem. Film mówi to wszystko, czego ci ludzie boją się powiedzieć. Ukazuje niezadowolenie narodu z rządów Tony Blaira.”
OBSADA

DANNY DYER (Tommy Johnson) zagrał rolę Moffa w kultowym „Human Traffic”, a następnie w przebojowej komedii „Mecz ostatniej szansy” oraz w „High Heels and Lowlifes”. Współpracował już z Nickiem Love w jego debiutanckim filmie „Goodbye Charlie Bright”. Często występuje w filmach telewizyjnych.

FRANK HARPER (Billy Bright) wystąpił w ponad 20 filmach. Najbardziej znane z nich to „W imię ojca”, „Porachunki”, „Out of control”, „Podkręć jak Beckham”, „Szczęśliwa zrywa”, „South West Nine”. Pojawił się także w debiutanckim obrazie Nicka Love „Goodbye Charlie Bright”. Grywa w telewizji.

ROLAND MANOOKIAN (Zeberdee) Zaczynał od ról telewizyjnych. „Footbal Factory” jest jego trzecim filmem kinowym po „Goodbye Charlie Bright” i „Facecie do towarzystwa”. Niedługo zobaczymy go także w filmie „Oh Marbella!”

DUDLEY SUTTON (Bill Farrell) to doświadczony aktor. Wśród filmów z jego udziałem znajdziemy np. „Orlando” Sally Potter, „Pieśń dla łobuziaka”, „Diabły”, „Tęczę”, „Cheese makes you dream”, “Casanovę” Felliniego, “Wielki sen” i obraz “Różowa pantera uderza ponownie”.

O EKIPIE

NICK LOVE (Scenariusz / reżyseria) po ukończeniu szkoły filmowej wyreżyserował dwa filmy, oba na podstawie własnych scenariuszy. Jego debiutem był „Goodbye Charlie Bright” z Paulem Nichollsem w roli głównej. 

Oto, co o nim sądzi krytyka:

„Gorące powitania dla Nicka Love. Niewielu debiutujących reżyserów potrafi tak dosadnie i zarazem tak interesująco trafić w sedno. Szykuje nam się nowy talent.”

Peter Preston THE OBSERVER

“Żywe spojrzenie, szczery nawet wobec siebie samego, bardzo obiecujący debiut.”

Tom Charity, TIMEOUT
ALLAN NIBLO (Produkcja) pracował w swej karierze jako kamerzysta, reżyser i producent. Jego producencki debiut, uwielbiany przez krytykę kasowy przebój „Human Traffic” otrzymał nominację do nagrody BAFTA. Drugi film „South West Nine”, także był do niej nominowany. Allan koncentruje się na świeżych, oryginalnych talentach, którym pomaga wypłynąć na szerokie wody. 

JAMES RICHARDSON (Produkcja) Gdy w 1998 roku Richardson zajął się produkcją dzieł młodych talentów, rozpoczął od razu genialną współpracą z Paulem Bettany w przeboju „Gangster Numer Jeden”, po której szybko potwierdził swoje zdolności filmem „Kiss Kiss Bang Bang”, który niedługo pojawi się na ekranach.

DAMIAN BROMLEY (Zdjęcia) otrzymuje nagrody niemal za każdy film, który nakręci, w tym np. za „Going Off Big Time”, „Reinventing Eddie” czy krótkometrażowe „Love Story” i „Suckerfish”. Także jego reklamówki dla McDonald’s i Sony są szeroko chwalone. Aktualnie pracuje nad filmem „House of 9”.

PAUL BURNS – Scenografia

Zaczynał karierę projektując kampanie reklamowe dla najlepszych agencji w Londynie. Potem zajął się serialem „Dream Team”, nadając mu zupełnie nowy charakter i blask. Tworzył scenografie do wielu nagradzanych krótkometrażówek, np. „My Sky Is Big” czy „Love Story”. Swój talent potwierdził też obrazem “It’s all gone, Pete Tong”, gdzie zaprojektował wnętrza od zrujnowanych mieszkań czynszowych po wille multimilionerów. 

LOL HAMMOND - Muzyka

Rozpoczynał karierę jako muzyk w legendarnym zespole „Spiral Tribe”, a następnie nagrał trzy albumy z kapelą „Drum Club”. Aktualnie miksuje jako DJ w najlepszych klubach na całym świecie, od Japonii po Turcję i jednocześnie układa ścieżki dźwiękowe do takich przebojów jak „Świat to za mało”, „American Psycho” czy ostatnia część cyklu „Halloween”. Pracuje też nad nowym albumem.

OFICJALNA STRONA FILMU:

www.thefootballfactory.com
CD
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    1. What A Waster - The Libertines

              2. Going Underground - The Jam

              3. Rock And Roll Machine - Client

              4. Hunted By A Freak - Mogwai

              5. Swastika Eyes - Primal Scream

              6. House Of Jealous Lovers - The Rapture

              7. You're Fit But You Know It - The Streets

              8. Miss Lucifer - Primal Scream

              9. Watermelon - The Boxer Rebellion

              10. Stumble & Fall - Razorlight

              11. Borstal Breakout - Sham 69

              12. Tunnel Vision - Orbital

              13. You'Re The One For Me - "D" Train

              14. Now Is The Time - Freestylers

              15. Bulletproof - 110 Degrees

              16. Dogzilla - Dogzilla

              17. Ever Fallen In Love - The Buzzcocks

Płyta ukaże się we wrześniu nakładem Universal Music Polska.

CIEKAWOSTKI:

Tommy Johnson (Danny Dyer) wchodzi do pomieszczenia w którym jego przyjaciel gra w "Grand Theft Auto: Vice City". Danny Dyer podkładał głos Kenta Paula w "Grand Theft Auto: Vice City"

Żródło: Filmweb

WYWIAD z NICKIEM LOVE

Neil Smith

Jak zaczęła się twoja przygoda z filmem?

Chciałem kupić prawa do ekranizacji powieści już w 1997 roku, ale ubiegł mnie inny reżyser. Mimo to utrzymywałem kontakt z Johnem Kingiem i w styczniu zgłosiła się do mnie firma producencka mówiąc „Mamy 500.000 funtów – możesz od razu zacząć ten film?” Więc w cztery dni napisałem scenariusz i pre-produkcja ruszyła z kopyta.

Czy trudno było przerobić powieść na film?

Adaptując tę powieść wiele się nauczyłem o pisaniu. Po pierwsze, że najlepszym sposobem na okazanie książce szacunku jest zupełne o niej zapomnienie. Oczywiście duch powieści pozostał w filmie, podobnie jak większość postaci, ale to zdecydowanie nie to samo. Książka jest dużo bardziej nostalgiczna, więc najpierw musiałem ją uaktualnić. Żyjemy teraz w twardszej rzeczywistości, świat stał się dużo agresywniejszy. Dostosowałem obraz piłkarskiego świata do tego, jak wygląda obecnie.

Podobno zatrudniłeś w filmie prawdziwych ‘szalikowców’.

To bezsensowne oskarżenia. Bardzo uważnie dobieraliśmy statystów, nie pozwoliłbym na żadne awantury. Dwóch czy trzech spośród dwustu było znanych z wywoływania pomeczowych bójek, i to właśnie dzięki ich pomocy sceny walk są tak realistyczne. Ale pomiędzy ludźmi, których pokazujemy w filmie i tymi, którzy ich grali, jest ogromna różnica. Nie zaangażowałbym nikogo, kto był zamieszany w piłkarskie chuligaństwo ciężkiego kalibru. Nie potrzeba mi rozróby.

Jak odpowiesz na zarzuty, że film gloryfikuje przemoc?

Na filmowcach spoczywa moralna odpowiedzialność za pokazywanie prawdy, a ten film to bardzo wyważony portret kultury klasy pracującej Anglii przełomu tysiącleci. Jeśli ktoś tak się rozochoci oglądając go, że poleci kogoś nawalać, należałoby raczej zastanowić się nad jego charakterem. Poza tym, nikt jeszcze nie udowodnił, że istnieje związek między agresją na ekranie i w życiu.

Ale czy ustalenie daty premiery przed mistrzostwami EURO 2004 nie było trochę nierozsądne?

Na film w całym kraju przychodziły całe ekipy kibiców i nie zauważyłem, żeby tylko czekali na możliwość podbicia komuś oka. Zawsze znajdzie się grupka półgłówków, która pojedzie do Portugalii robić zadymę, niezależnie od tego, czy film widzieli czy nie. Musiałbym mieć ego słonia, żeby wierzyć, że mój film ma tak wielką siłę oddziaływania. W końcu to tylko półtorej godziny rozrywki. 
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